
Egzemplarz :-, 
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Cena 20 qr. Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem W dniu li tutei:o 1953 roku - w dziesiątą 
rocznicę powstania Zw1ązku Walki Mło· 
dych - młodzież Warszawy zaciągnc:ła 
warty honorowe w miejscach walk I 

straceń. 
Na zdjęciu obok: warta honorowa przy 
tablicy pamiątkowej u zbiegu ulic: Al. 

Jerozolimskiej I Nowy Swlat. 

W dniu 3 lutego 1953 r. w 10 rocznicę 
t>OWstania związku \Valki Młodych, na 
cmentarzu wojskowym na Powązltach 
młodzież Warszawy I delegacje stołecz· 
nych zakładów pracy złożyły wieńce na 
grobach ZWM-owców poległych w walce 

z okupantem hitlerowskim. 
Na zdjęciu u dołu: delegacja ZMP-owców 

z Metrobudowy składa wieńce. 

Nr 31 {3208> CZWARTEK, 5 LUTEGO 1953 R. ROK VIII. Fot. - CAF 

Członkinie LK 
na spotkaniu 
z ob. Plewińską 

W wypełnionej po brzegi s.ali Mło 
dzieżowego Domu Kultury w Lodzi 
odbyło się w środę 4 bm. spotkanie 
kobiet - członkiń LK z delegatką 
na Kongres Narodów w Obronie Po 
koju - poołanką Plewińską. 

W proetycb i jasnych słowach za. 
poznała ona kobiety łódzkie z sytu­
acją, jaka istnieje w krajach kapi· 
tali.stycznych Poza t:vm obrazowo 
prze<lstawiła prace delegatów. ich 
rozmowy, spotkania z ludności« 
Wiednia itd. · 

Zarówno sprawozdanie jak i refe­
rat delegatki Plewińskiej przervwa­
ne były okrzykami na cześć pokoju. 
Stali.na i współpracy między naro­
dami. 

1000 spółdzielni na Dolnym Sląsku 

Pf Zijhla~ _ws~azuie ~ro~~ 
Iłowe komitety założycielskie 
povrstajq w woj. łódzkim 

WARSZAWA. - Ruch spółdzielczości produkcyjnej w dalszym cią­
gu rozszerza si~ na nowe gromady. Wielu mało- i średniorolnvch chło­
pów w. okresie zebrań sprawozdawczych. na których spółdzielcy podsu­
mowali cał~roczny dorobek swej zes polowej pracy i podzielili się docho· 
dem. a takze w cz.asie wycieczek do przodujących spółdzielni. moglo 
dokładniej przy.irzec się gospodarce ze5polowej i je.i wynikom, lepiej po­
z~ać. życie spółdzielców. przekonać się o korzyściach, ;akie chłopom 
mesie zespołowa forma gospodarowania na roli ' 

W tej atmosferze praca orqan1zacj1 

Dzienniki angie'skie obwiniają rząd 
za straszliwe skutki oowodzi 

party1nych 1 komitetów załcżyc1elsk1ch 
nad zorqan;zowan1em spóldzteln• żywiej 
się ,..ozw•1ała, dając poważne wyn1k1 W 
qrudntu ub. roku powstało w naszym 
k,..alu 270 nowych qospodarstw zespoło 
wych, a w ok,..es1e od 1 do 20 stycznia 

Zaniedbane t 
br. ok. 170 spółdz1elnl. 

a m Y 
W dalszym cląqu najżywiej ,..ozw1Ja 

się ruch s!)ółdz1elczośc1 produkcy fnej 
w woj. wrocławskim. qdzte w styczniu 
powstało tysiączne qospodarstwo zespo· 
lowe. 

nie wytrzymały d w woj. szczecińskim, w którym pod na poru wo y koniec ub. ,..oku s~ołdz1eln1e 1stn1ały w 

S 
ponad SO proc. qromad, w styczniu po· 

yłuacja w Europie zach. pogarsz~ S;A ~:t~~„~~~s~eo.;,3~~~~~~~~~e,z czeqo11 ' i 
U l"'I I Wyc:1eczk1 orqan1iowane do wzoro· ------------------------------------

LONDYN. _ Dalsze doniesienia 
0 

h . . . . wych spółdz1eln1 w zachodnich wo1e· \N , d , Sk k' 
k tk h nyc rueof1cJalnych obliczeń, prze- wództwach kraju. przyc:.:yn1ły się do 

g u ac spowodowanej sztormem kracz.a ona ogółem znacznie 2 tys. znaczr.eqo zw1ększen1a pracy połttycz· yw1a min. rzeszews 1erto 
powodzi w. ~uropie zachodniej dają osób. W środę po południu z Holan- neJ we ws•acłl woj. łodzk1eqo: w 11cz· :2--~-_ 
coraz pełnieJszy obraz tej straszli- d" d . . . nych qromadach uczsstn1cy wycieczek w b · d 
:vej kata~trofy. List.a ofiar - wciąż n~ch ~~~~~eó!c~~e~~~~~:i ~~~~an~~~~„al~ta~0'::~t.~~~!n:sa:oż~;1::1~~=· rew 1·nteres· om naro u 
Jeszcze niekompletna - rozrasta się już 1.500 m1aijącą wśrod mało- I sredn1orolnych 

coraz bardziej. Jak wynika z róż- W Anąłll wciąż Jeszcze nie )est zna· sąs adów. 

Przędzałnie 
przemysłu wełnianego 
nie nadążają 
za tempem tkalni 
~łogi fabryk przemysłu wełniane 

go od pierwszych dni nowego roku 
dzielnie wafczą o rytmiczn<>Sć pro­
dukcji. Po chlubnym · zakończeniu 
U:dań styczniowych przez przędzal­
nie zgrzebne i czesankcwe załogi 
~eh · oddziałów w dniu 2 lutego o­
siągnęły poważne nadwyżki produk­
cyjne. 

Najlepsze wyniki mają przędzal­
nie czes.ankowe: ZPW im. Gwardii 
Ludowej - 119.9 proc., ZPW im. 
Swierczewsklego - 112,5 proc., 
ZPW Im. Reymonta - 110.9 proc. o­
raz Łódzkie ZPW - 102.9 proc. 
Powyższe zakłady należą d<> przo­

dujących w przemyśle wełnianym 
i jak się okazuje, nie chcą oddać ni­
komu palmy pierwszeństwa. 

Z pozostałych zakładów należy 
"--Yróżnić tkalr:ię ZPW im. 9 Maja, 
ZPW im. Łukasińskiego, ZPW im. 
Struga, ZPW Im. Ossowskiego, To 
maszowskle ZPW, Pabianickie ZPW 
oraz ZPW Im. Nowotki w Tomaszo­
wie. 

Jeżeli chodzi o przędzalnie tych 
zakładów. to plan dzienny wykona­
ły tylko Tomaszowskie ZPW i Pa­
bianlclde ZPW. Pozostałe nie potr.a 
fiły nadążyć z.a wysiłkiem załóg 
tkalni. 

N.a szarym końcu w realizacji za­
dań pierwszego dnia produkcji w 
lutym br znajdują się ZPW im. Ka 
sprz.aka, Konstantynowskie ZPW o-
raz Mazowieckie ZPW. (g) 

Policja wioska 
unie wvkrvła" sprawców 
podpalenia 

RZYM. - W pon1edz1ałe'< nieznani 
sprawcy podpaliło 1okal Włoskiej Partii 
Soc1a11stycznej w dzielnicy Trionfala w 
Rzymie. 
Pożar został uqa5zony przez straż oq 

lllową o,..az socfałlstów 1 komunistów, 
Złm1cszkałych w teJ dz1eln1cy, 

p,..zed podpaleniem sprawcy wyłamali 
drzwo do lokalu sekcj• oraz zabrali 
stamtąd leqltymacje 1 sztandary. 

Policja „nie wykryła" aorawców tej 
prowokacJ1. 

ny los dziewięciuset mieszkańców oko· Kilkanaście komitetów założyciel· 
he nawiedzonych powodzią, wo!lec cze sk1c:h zorganizowano ostatnio w pow . _. -81 r- •~ ... 
QO oficjalna lista ofia,.. obejmująca okO· p1otrkowsk1m. ln1cjatorzy zorgantzowa· r il. tFflwa „ u ns„. 
Io 300 osób nie odz:w1erciedla lstotneqo n1a kc-m•tetu załozyc1elsk1eqo w qroma· "1' 
stanu rzeczy. dz1e Dziwle - Władysław Kosmala. Zo· d • k • A l 

Premier holenderski Drees stw1erdz1ł fla Sloriicwsl<a t Roman Tumulsk• zwie zaprze a] e ra] mery .ranom 
we wtorek wieczorem, że nawet po u· dz1łł szereq spółdzleln• p,..odukcyfnych . ~ 
st;\p1en1u wody trzeba będzie dtuższaqo w woj. wrocław5k•m. To, co tam widzi„. WARSZAWA. - Minister Spraw za. 
czasu na powetowanie straszltwych lt, stało się po powrocie do do,,..u tema 
szkód. Dalszym qroźnym nastepstwem tem dtuąo noe kończących się rozmów z granlcznycb, Stanisław Skrzeszew· 
powodzi mOQ<i byt epidemie. Wobec za. sąsiadami. sk!, udzielił przedstaMclelow1 PAP 
lanla przeszło I 75 tysięcy ha z1em1 u- w chw1łl obecnej komitet zało:!:yclel· wywladn, w zwląilrn z aide-mem'>lre 
prawnej ucłe-rp1alo bardzo powatr•e za ski we wsi Dziwle. ktory pow1ęks;;ył się rzadu ZSRR z dnia 28. 1. 53 r. sklero· 
opatrzeni„ Holandłf w tywn<>śł. C>dbudo do łlczby 18 cz~'>nkćw. orzyqotowuJe się wan:vm do rzl\du duńskiego. 
wa uszko:lzonych tam t znlsTc7onych do wstąpienia na tory qosµodarkl zespo Mln. Skrzeszew•kl odpowiadając na 
domów kosztował będzie setki mlhonów łoweJ. pytania przedstawiciela PAP •twler· 
guldenów. Liczne komitety załotyclelskle powsta dzlł m. in.: ' 

W Anqlll powódf spustoszyła również ją równ1e1 w innych powiatach woj. 
oqromne obszarv w pięciu hra"stwach lódzkieqo. M. in. 20 z l<olel komitet w • . • • 
ni'ldbrTdnych. Pochłonięta została bez· pow. sieradzkim założyli ostatnio chło· Polska, ktora dz1ęk1 h1sto~cznei:nu 
pow„otn1e p,..zez wode większa cześć pl w qromadz•e Kliczków Mały. 26 komi zwycięstwu Armii Radz1eck1ej uzy­
wysoy Sheppy w pobliżu południowe· tetów założyc1elsklch zorąa111zowałl U· 1 skała szeroki dostęp do morza. jest 
qo brzegu Tamizy. czestnlcy wycieczek d• spółdz1elnl pro . . . 

l'od~zas qdy wschodnie wyb,..ze:ta Bel dul<cyjnych - mało- 1 średniorolni chło zywot~7e zam.ter~sowana W roZWOJU 
rill sa PU!'łoszone p~zez powódt na za· pi pow. łęczyck1eąo. sytuaCJI w reJOme Bałtyku. 
chodzie l<raju „ozsz;tiata niebywałe! si­
ły bu,..za śnie:!:na. W ,..etoni'! Lf'odium 
w;irstw;> śniegu na polach I d,..ot1ach się p • d b k • ' • • D 11 
aa mlelseam1 4 metrów. Głebokle uospy rzy1az an lerQ SmlerCI - U esa 
śnl„t.ne utrudni!y w znacznym stopniu 
ko'.'Tlunlk:.cje kole fOW>1 I całk<1wlcle spa 
rałl:!:owaty kr-rnunikac)ę droqową. 

* * 
LONDYN. - Prawie wszystkie 

dzienniki angielskie zwracają uwa­
gę na fakt, że ludność nie została u­
przedzona o grożącym niebezpieczeń 
stwie powodzi, mimo że stacie me­
teorologiczne zawiadamiały ·o tym 
władze. 

to sygnał alarmowy 
dla narodu niemieckiego 

Odezwa KPD do ludności Niemiec zach. 
Niektóre dzienniki przypominają 

także, że ludność tlomagała się nieje 
dnokrotnie umocnienia wałów O­

chronnych. lecz kompetentne władze 
odpowiadały zawsze, że brak na to 
funduszów. 

Dziennik „Daily Herald" obłlcza, że od 
nowienie I umocnienie walów ochronnych 
w taki sposób. by niebezpieczeństwo 
powodzi nie qroziło mieszkańcom wscho 
dnleqo wybrzeża Anqłi1, kosztowałoby 
ol<olo 120 milionów funtów. Tymczasem 
w cłąqµ ostatnich 23 lat wydano na re 
nowację walów ochronnych zaledwie 7 
milionów funtów. 

W związku z tym dziennik „Daily 
Worker" p7'Zypomina, że rząd wyd;ije 
olbrzymie sumy na zbrofenia t :!:e drob 
ny ułamek tych sum wystarcryłby n ie· 
wątpliwie na calf.·owtte zabezpieczenie 
ludności przed groźba powodzi. 

LONDYN. - Agenr:)a Reutera donosi, 
że w środę w:eczorem roz1łośnie holen· 
derskle nadały apel wzywający wszystkie 
kob•ety i dzieci, by oouś~ily natychm1a•t 
wyspę Georree Overflankee. której za­
graża bezpośre:lnie niebezp1eczeństwo 
wskutek powodzi. 

Na wy•pie tej m le•zka „kolo 32.IJOO osób 

Wybuch 
na lotniskowcu anRief skim 

BERLIN. - Jak donosi z Duessel­
dorfu Agencja ADN, sekretariat Ko­
munistycznej Partii Niemiec (KPD) o­
głosił odezwę do wszystkich mie­
szkańców Niemiec zachodnich, w 
której stwierdza, że powinni oni 
przyjąć sekretarza stanu USA, .Johna 

Porażka Mayera -
Afera Boutemy 
budzi coraz większe 

oburzenie 
PARYZ. - W związku z afer!\ kolabo· 

ranta Bouteruy, l<tóry został mianowany 
ministrem zdrowia w obecnym gabinecie, 
premier Rene Mayer poniósł znamienną 
porażkę w Zgromadzeniu Narodow)'m. 

Mimo sprzeciwu premiera, zgromadze­
nie postanowilo 340 glosami przeciwko 
209 odbyć dyskusję nad Interpelacjami w 
sprawie obecności w gabinecie ministra 
Boutemy. 

Afera Boutemy budzi coraz . większe 
oburzenie całego społeczeństwa f;·ancu· 
s!<i<"go. Za faszystowskich rządów Pe• 
taina Boutemy był komendantem poli<'.11 
w Lyonie oraz dyrek1orem d<"partamen­
tu pollcjl w ministerstwie spraw we­

LONDYN. - Na lotniskowcu „In- wn1:trznych rządu Vichy. 
domitable" nastąpił wyb11c-h, wsku- Do Paryża napływają z caleJ f'ranrJ• 
tek którego zginęło lub odniooł.c ra-1 coraz llczn1eJ~:.e protesty nrzeciwko zaJ· 

ny Okol 40 
_ 'b mowanJu nrze~ k?laboranta I zdraJcc sta· 

o oso . 11owlska w rzadzie. 

Fostera Dullesa, wzmożeniem akcji 
protestacyjnej przeciwko polityce 
wojennej prowadzonej przez Ade­
nauera na rozkaz Waszyngtonu. 
Przypominając rolę, jaką w 1950 

roku odegrał Dulles w Korei, sekre­
tariat KPD podkreśla: 

- Droga Dullesa znaczona jest 
zniszczeniami wojennymi, krwią i 
łzami. Słusznie więc nazywają go 
narody bankierem śmierci, który z 
potu i krwi ludów ma wYcisnąć naj­
wyższe zyski dla magnatów przemy­
słu zbrojeniowego USA. 

Adenauer gotów jest poświęcić 
nasze bogactwa narodowe, dumę na­
szego narodu, naszą młodzież, na 
rzecz uknutych przez w!atlców USA 
planów opanowania świata, na rzecz 
odwetowych dążeń imperialistów 
niemieckich. Naród niemiecki doma 
ga się Jednak coraz potężniej trakta­
tu pokojowego, występuje przeciwko 
układom wojennym z Bonn i Paryża 
i żąda obalenia Adenauera. · 

Zapowiedziany przyjazd Dullesa 
do Bonn powinien stać się sygnałem 
alarmowym dla narodu niemieckie­
go, zwłaszcza zaś dla niemieckiej 
klasy robotniczej. Naród niemiecki 
nie chce, by użyto go dla reałizadl 
planów wojennych imperializmu a­
merykańskiego. wola on z całą mo­
cą: precz z Dullesem, 11recż z Ade­
nauereml 

Postępowanie rządu duńskiego, 
który mimo oporu narodu duńskiego 
i wbrew jego najżywotniejszym inte 
resom udziela zgody na rozlokowa­
nie obcych wojsk na terytorium Da­
nii, wskazuje. że rząd duński wszedł 
na niebezpieczną drogę uczestnictwa 
w przygotowaniach wojennych prze­
ciw krajom obozu pokoju. 

Rząd duński. jak wiadomo, przy­
stąpił do agresywnego paktu atlan­
tyckiego. Właśnie dl.atego oddaje 
swoje terytorium pod bazy dla 
wojsk amerykańskich. Jako uczest­
nik paktu, rząd duński uczestniczy 
we wciąganiu do bloku atlaneyckie­
go wskrzeszonej armii zachodnio­
niemieckiej z hitlerowskimi genera­
łami - odwetowcami na czele. 

W ten sposób wyspa Bornholm 
jest upatrzona przy udziale rządu 
duńskiego jako odskocznia dla agre­
sywnych przygotowań neohitlerow­
skiego Wehrmachtu. Słuszność tej 
oceny potwierdza doniesienie prasy 
duńskiej, że już w połowie ubiegłe­
go roku duński port Frederikshavn 
był właśnie widownią przemaszero­
wania w szyku wojskowym oddzia­
łu zachodnio-niemieckiego, odzianego 
w mundury amerykańskie. 

Rząd Polski Ludowej z całą MOClł 
popiera stanowisko rządu ZSRR I u­
waża, że poczynania rządu duńskie- · 
go skierowane są między innymi 
przeciw bezpieczeństwu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Jest rze 
czą oczywistą, że rząd duński pono­
si całkowitą odpowiedzialność za 
ewentualne następstwa łego rodzaju 
postępowania. 

Delegacja ZMP 
wyjechała do Pragi 

W Ą.RSZA W A. - W dniu 4 bm. 
wyjechała do Pragi. na sesję rady 
Swiatowej Federacji Młodzieży De­
mokratycmej delegacja Związku 
Młodzieży Polskiej. 

W sklad delegacji. na której czele 
stoi przewodniczący Zarządu Główne 
go ZMP Stanisław Nowocień, 
v.rchodzą aktywiści ZMP: Jerzy Fe­
liksiak. Helena Jaworska, Jerzy Se­
•el i Emil WojtaGzek. 
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Oni mają czas.„ 
W ZFB im. gen. Waltera w ł,odzi 

cen~ s ię tzw. dobry ~un:or. Niek t ó ;z71 I 
maJstrowie są zdania, ze nie należii 

si r; n iczym zawczas·u przejmować, że 
roboto, „nie 'zając - nie ucieknie' 
i że „koń niech się ma~twi, bo ma 
duży ieb" itd. 

Któregoś dnia. przyszia tkaczka z 
n-z rzekaniem: 

- Co ·to jest? - denerwowaia się. 

- Już trzeci dzień r.ie mogę na moi.m 
krośnie dobić do 100 proc. planu 
Ładnie będę wyglądała z tygodniów­
ką ... 

A majster je.1 na to: 
- Co się pani klopoce? Dztś do­

piero środa. Przez czwartek i piątek 

nadrobi pani zalegtdści i będzie do ­
brze ... 

Innym znów razem przybiegł mą.i 
zauf ania. 

- Chodźcie do nas, majstrze. Nasz 
ze. spół znów ma tylko 78 proc. planu. 
.ra.k tak dalej pójdzie, to n i e wiado­
PO, czy w styczniu osiągniemy „set­
kę"„. 

- Osiągniecie, osiągniecie.„ 

w zru.,zaH ramionami ·majstrowie. 
Do k01ka miesiąca jeszcze ho, ho ... 
Nadrobi się! 

Ale przyszedł 20-ty i okazalo się, 

je braków nadrobić się nie da. W re­
zultacie ZPB im. Waltera nie wyko­
nału stooich zadań produkcyjnych na 
styczeń. 

Ciekawe, czym wobec tego pocie­
szają się tamtejsi majstrowie oraz 
lderownictwo. Może starym nawy­
kiem nie tracą humoru, bo.„ „do koń 
ca roku jeszcze daleko? ... " (w) 

Członkowie 
spółdzielni produkcyjnych 
przygołowuiq się 

do Krajowego Zjazdu 
W całym kraju członkowie spól­

dzielni produkcyjnych przygotowuj ą 
się do Krajowego Zjazdu Spółdziel­
czości Produkcyjnej. 
Witając z uznaniem i radością zwo­

łanie tego Zjazdu, który będzie wiel­
kim przegląqem osiągnięć ruchu spół 
dzielcZ€go na wsi polskiej, spółdziel~ 
cy na specjalnych zebraniach oma­
wiają swój dotychczasowy dorobek, 
wybierają delegatów na powiatowe 
zjazdy spółdzielcze oraz dla uczcze­
nia tego wielkiego wydarzenia po­
dejmu ją cenne zobowiązania, które 
ptzyczynią się do umocnienia orga ­
n izacyjnego i gospodarczego spól'dziel 
ni oraz do przyspieszenia rozwoju 
ruchu spółdzi~lczego. 

W powiatach, w których wszyst ­
kie spółdzielnie wybrały już delega­
tów, odbywają się uroczyste zjazdy 
powiatowe. 

,,'EXPRESg- TLUSTR.OWAYr.------------------­

.Przykład dla nas Księża katoliccy 
siostry zakonne 
oraz działdcze świeccy 

potępiają zbrodnię szpieRóW w sutannach 
Uchwała woiewódz:kiego oddziału „Caritas" 

Liczne wnloslti racjonalizatorskie, jakle 
napływają od robo\llików radzieckich 
przyczyniają się do J><>dn.lealenia poziomu 

produkcji za!<ladów pracy w ZSRR. 
Na zdjęciu: pełnomocnik fabryc7.11Y biura 
racjonallr.acjt I wynalazczości Mo~kiew­
sklcJ Fabryki Samoehodó'.V l\ialolitrażo­
wycłt N. Znl<ow (110 prawej) omawia 
wniosP.k ra.ejonallzatorsl<i stachanowców z 

technologiem W. JUucznikowem. 
Fot. - CAF 

I D NlA 3 lutego br. odbyla. się w 
Łodzi ko11ierenda działaczy i 

pracowników odtlzialu wojewódz­
kJ.t>go „Caritas", poświęcona omó-
wieniu uchwa.ł Kongresu N:i.rodów 
w Obronie Pokoju w Wiedniu ora'..11 
sprawy zachowania pokoju. W kon 
fercncji W7.ięli udział obol{ praco­
wników i dzi?.łaczy świeckich rów-
nież księża i siostry zakonne. 

Referat wygłosił ks. dziekan T. 
Matuszewski - wiceprezes oddziału 
wojewódzkiego „Caritas" w Łodzi. 
M. in. mćwca naświetlił przebieg 
procesu krakowskiego, w którym 
głównymi oskarżonymi byli du­
chowni katoliccy. 

Źródło milionowych oszczędności 

Po referacie wywiązała si~ oży­
wiona dyskusja. Poszczególni dy­

slrntanci potępiali . działalność o­
skarżonych i wskazywali ni\ ko­
nieczność dołożenia wszystkich 
sił, a.by podobne "vypadki nie mia­
ły ju:i; nigdy więcej mie,1sca. 
Dyskusję podsumował lu. dziekan 

Usprawnienia pomagają w pracy 
Kluby racjonalizatorskie łódzkich F. Litewka, po czym zebrani uchwa 

lili rezolucję. W oświadczeniu tym 
Dobre wyniki w umasowia.niu stwierdzają m. in., że uważają za 

garbarni 

wykonały plan 
w 114 procentach 
Pomyślne wyniki osiągnął w dzie 

dzinie racjonalizacji i wynalazcwści 
przemysł garbarski. W ciągu ubie­
głego roku wykonano pła.n umaso­
wienia pomyslów racjonalizatorskich 
w 114 proc. Większość wnioskó>v 
pochodzi od szeregowych robotni­
ków, a stosowanie kh w produkcji 
daje milionowe oszczędności. 

W samej tylko Łodzi pracownicy 
zakładów garbarskich złożyli 30 
wniosków, z których 12 wykorzy­
stuje się już obecnie, w związlm · z 
czym rośnie wYdajność pracy oraz 
jej bezpie~zciistwo. 

Na przykład pracownicy garbat­
ni nr 3 - Frąckiewicz i Jagiełło -
wynaleźli przyrząd , do regeneracji 
garbnika roślinnego, dzięki któ­
remu zaoszczędzono 2 tony garbni 
ka pr;ry p r odukcj i ogólnej. -
Mackiewicz, Kubiak, Galard.zik i 

Mamrot z garbarni nr 1, opracowa­
l i nową metodę garbowania, co 
róv;nież przy czynHo się do poważ­
nych oszczędności surowca i zwięk­
szenia wydajności skór. 
Wśród racjonalizatorów Łódzkich 

Zakładów G '1rba rskich mamy rów­
mez i Józefa KrZY'ia.nialta, który 
podał w niosek n a specjalne urzą­
dzenie do p ezelewania k w asów szko­
d liwie działajq'cych na zdrowie. Pro­
w adzi się także próby nad wprowa­
d zen iem · drugiego w niosku Krzyża­
niaka odnośnie do stosowania przy­
rządu do p;:-zygotowywania chemi­
kaliów. Przyrząd ten zmniejszy 
również szkodliwość ich działania na 
zdrow}e. 

racjonałiza.cji i wyna.laz~ości za- swój obowiązek dołożyć wszelkich 
wdzięcza.ją praeowniey za.ldadów stara6, by fo1ia postępowan i a 

. g3.rbarskich o7;ywionej działal- W\SIZystk1ch duchownych i świeckich 
katolików w Polsce służyła sprawie 

ności klubów, które stosują wy- umocnienia niepodległości kraju, 
mianę doświadczeń z p1-zod11jący- podnoszenia dobrobytu oraz intere­
mi racjonalizałorami w całym som narodu polskiego. 
kraju i nowatorami w poszcze- I 
gól ny eh za,kla.da.ch. (g) 

Wspaniała 
fa bryka 
powsła~e w łodzi 

.Gos podarka narodowa wzbogaci si ę 
niedtugo o nowy obiekt pr·z~m~·s!owy . 
Będzie nim całkowicie zmechanizo\V3na 
fabryl<a kotłów centralneqo oqrzewania 
i radiatoróv1. 

W fabi-yce, której budowa Jest już b. 
poważnie zaawansow.;ina, wszystkie 
czynności produkcyjne b(ldą ca!kow1ci" 
zmechaniz<Jwane. Robotn'cy będą jedy­
nie czuwać nad sprawnością pr<1cy ur:z.:i 
dzeń. 

Projel<t ur·ządzet\ fabr. -cz 11y ch oprd­
cowany zosta l w całości prze z polskich 
kons truk torów , Wedtug wzo rów· budo\v~ 
niczych i k o nstruktorów radziec k ic h . 
Również wlęlrnzość urządzei1 produ ko ­
wa'la ,le~t w kra jowy ch znk](>,da ch. 

Fabryka wypcsażon'J zost~nie we 
wszystl< ie naJr.owsze urządzenia be:zpie 
czeństwa I ochrony pracy oraz urząd:le 
n la socjalne, jal< łaźnie, szatnte. świetli 
ce, ambulatorium lekarskie, czyfolnie 
pism, łok&le dla klubów technik i. szko-

I Przodujqcy traktorzysta 

lenia itd. T raktorzysta Państwowego Ośrodlrn M:a-
W os tatnich dnia ::h załoga budownl- szynowego w R ad y m nie, w woj. r ze szow­

czych te i;:o obiekt u zakończyła montaż sir.im, Kazim ie rz Gwóźdź, któr y wykonał 
clwóch pierwszy ch pieców, tzw. „żeliw- za<!ania planu 6-htl'..ieg o z nadwyi:l<ą 1S9 
nia ków". hektarów orki średniej, zaoszczędzając 

W walce o przedterminowe zakoń · jednocz<lśnie 4 .~25 kg p '.lliwa. 
czenle i:nontażu pieców wyróżnił się I GwóźM: odznaczony został odznaką przo­
młodzlezowy zes pót tokarzy, prą.cuj ą downoka pracy f awo.nsował na mecha-
c~ch pod kierunkiem b rygadzis ty . nika POM. 

Gilewskieqo. CAF - fot . P ie11kowskl 

„REZERWJśCI" - PRACOWNI­
CY ZAKŁ. IM. „WIOSNY LU­
DÓW": Jeżeli po odbyciu służby 
wojskowej ~'Tóciliście do tego sa­
mego zakładu pracy w nieprzekro­
czonym 30-dniowym terminie -
należy Wam się urlop wypoczyn­
kowy po przepracowaniu 3 mie­
sięcy. Kierownictwo zakładów za­
jęło niesłuszne stanowisko, twier­
dząc, że urlop ten ma być bezpł;it­
ny. Wyjaśnialiśmy już naszym Czy­
telnikom niejednokrotnie, że slut ba 
wojskowa liczy się jako d a lszy ciąg 
pracy, a więc tym samym urlop 
wypoczynkowy, udzielony pracow­
nikowi po powrocie z wojska, jest 
płatny. 

Wiadom1)ści 

i'Wor-Tódikiego: ----------
Przygotowania 
do prac wiosennych 

w pełnym toku 
W całym województwie łódzkim 

przeprowadzane są obecnie inten­
sywne przygotowania do wiosennych 
prac w polu. POM i GOM w powie 
cie łódzkim wyremontowały już w 
80 proc. niezbędne maszyny do orki 
i siewu wiosennego. 

Do szybkiego przebiegu remontów 
maszyn w POM-Rąbleń przyczyn·ia 
się współzawodnictwo, jakie prowa.,. 
dzi jego załoga z pra{){)w nikami POM 
w Bogdance. Wśród brygad remon­
to>vych POM w Rąbieniu najlepszy­
mi 'vynikami w p r acy mogą się -po­
s:z-czycić brygady Pietrzaka i ll:raw­
C2!Yl>a. p.rzeprowadza .iące na·prawy 
s i,ewników i ciągników. (r) 

O Rqbień 
O Babice 

zakończyły 
kontrak.tacf ę 

Pierwszymi gminami w powiecie 
łódz.kirn, które zakoi'lczyły już kon­
trakt3.cję r0ślin upr awnych na rok 
1953, są Rąbień i Ba bi:e. Tamtejsi 
chlopi zakontraktowali już wszyst­
k ie uprawy przewidzia ne w rocznym 
planie. 

Są jednak jeszcze gromady jak 
Brużyca W ielk a , K ru szów czy Luć­
mierz, gdzie kontraktację p rzepro­
wadzono dopiero w 50 procentach. 
Dzie je to się na skutek opiea!ałej 

pr.acy tamtejszych gn1:innych ra<l na 
rodowych, któr e na czas n ie opraco­
wały swych planów kontraktacyj ­
nych i nie dostarczyły jeszcze chło­
pom odpowiednich zawiadomie!l . 

(r) 

Codzienna nowelka ., ExE!...~ S. Kralewski 
I 

Co robić dalej? Oto własnie zbliża się Wa- · myśl jego odbiegła od lekcji; oto spojrzaw­
·skata, prytnus klasy. On z całą pewnością SlY pr z-ez okno na oblane słońcem zabudowa­
umiałby rozwiązać zadanie. Ale czy zwrócić nia gospodarcze kołchozu, wyobraził sobie 
się do niego o pomoc? Nie, nie, za nic w świe- ojca, który w tej chwili zajęty jest swoją co­
cie! Zadanie dla ojca musi on -sam rozwiązać! uzienną pracą. A jak wspanlale pracuje jego Rozwiązane zadanie 

Wieś zaczynała się budzić. Niebo było szare 1• ście krów. I obecnie wuj Mladen miał obli­
pochmurne, Tylko gdzieś daleko na wscho- czyć, ile będzie potrzebował rozmaitych ga­

dzie, ponad wierzchołkami topoli prześwieca- tunków paszy, ażeby wykarmić całe stado. 
ła poranna zorza. Wiał ·chłodny wiatr. 

Antoś zbudził się wcześnie i zaczął niespo­
koJn ie wiercić się na łóżku. z przykrością 
przypominał sobie, jak to poprzedniego wie­
czora skompromitował się przed ojcem. Pomi­
mo największego wysiłku nie udało mu się 

rozwiązać zadania - zadania, które na pierw­
szy rzut oka wydawało się zupełnie łatwe i 
proste: .. 

O.iciec Antosia, którego cała wieś przezy­
wała „wujem Mladenem" pracował jako pa­
stuch kołchozowy. · Wczoraj, wróciwszy ze 
szkoły dla dorosłych, do której pilnie uczęsz­
czał, wuj Mładen zapalił fajkę i zamyślił się 
n ad czymś głęboko. Zazwyczaj wracał z. kur­
sów wesoły i roześmiany, cpowiadał o lek­
cjach, zachwalał nauczyciela... A tego dnia 
wrócił chmurny i jakby z czegoś niezadowo­
lony. 

Po dlugim milczeniu powiedział do ~yna: 
- No, Tonczo, synku, musisz mi pomóc! Ja­

koś nie mogę sam dać sobie rady! Weź ołó­
wek i rozwiąż za mnie to zadanie! 

Zadanie zaś było następujące: na fermie 
wuj Mładen miał pod swoją opieką pięćdzie­
siąt kołchozowych krów. Karmił je trzymając 
się ściśle przepi~anych dla bydła norm. W 
ostatnich dniach dokupiono jeszcze siede'.IIllla-

Antoś liczył, pisał, przekreślał, ślinił ołó­

wek i wertował kartki podręcznika. Jednak 
wszystko było na próżno. 

W pokoju panowała zupełna cisza. Matka 
stała w progu i. z roztkliwieniem spoglądała 
na syna. Ojciec też nie spuszczał z niego oczu. 
I nagle chfopalł zrozumiał, jak bardzo rodzice 
liczą na niego, jak wielkie nadzieje pokłada­
ją w swoim jedynaku! Liczył i liczył, ale jak 
na złość coraz bardziej plątał się w ułam­
kach! ... 

Antoś był zbyt ambitny, aby się przyznać 

do swojej porażki, ale ojciec sam zori~ntował 
się w sytuacji. 

- Skoro nie możesz rozwiązać zadania, to 
trudno, nic na to nie poradzimy! - powiedział 

spokojnie. - Poproszę naszego księgowego, 

aby mi dopomógł. 

. „Nazajutrz Antoś przyszedł do szkoły wcze­
śniej niż zwykle. Dzieci biegały po podwórzu, 
śmiały się i hałasowały. Ale Tonczo nie przy­
łączył się do wesołej gromady. Stanął na uoo­
czu i oparłszy się o pień samotnego drzewa, 
popadł w · głęboką zadumę. Pożółkłe liście 

spadały z gałęzi , słońce przebijało się poprzez 
chmury, lecz chłopak nawet tego nie zauwa­
żył„ 

W oczach chłopca zabłysły iskierki. Przy- ojciec! Wszyscy chwalą go i szanują. I ojciec 
pomniał sobie nagle słowa kierowniczki od- żyje inaczej niż inni sąsiedzi; wieczorem, po 
działu pionierskiego, która twierdziła, że każ- ciężkiej pracy chodzi na kursy, uczy się z ra­
dy może się dobrze uczyć, oczywiście pod wa- d-ością, wraca z wykładów z pałającymi ocŻy­
runkiem, że będzie się starannie przygoto- ma! Nie, nigdy już Antoś nie przysporzy swo­
wywał do lekcji, sumiennie pracował i uwa- j<"mu ojcu wstydu! 
żał w szkole. Minęło kilka dni. Chłopak przychodził jak<J 

Ale cóż tu ukrywać przed samym sobą: do- pierwszy do szkoły, wychodził ostatni, sta­
tychczas Antoś nie przepracowywał się ·ani rannie przygotowywał się do lekcji, wyrywał 
przy odrabianiu lekcji, ani w szkole. Jednak- się do odpowiedzi. Na zebrahiu szkolnym po­
że w gruncie rzeczy był chłopcem ambitnym chwaliła go sama kierowniczka. 
i twardym: jeżeli sobie coś postanowił, umiał „.- Tatusiu, spróbuję dzisiaj rozwiąz.ać 

każdą sprawę przeprowadzić do końca A teraz twoje zadanie - powiedział któregoś wieczo­
cbudził się w nim upór. Nie, nie poprosi Wa- ru Antoś. 

skaty o pomoc! On sam musi rozwiązać oj- Wuj Mładen uśmiechnął się pod wąsem. Mó­
cowskie zadanie! Jeżeli się na serio zabierze wiąc prawdę, zadanie zostało dawno już roz­
do pracy, potrafi na pewno! wiązane przez kołchozowego księgowego. Sta-

Szybkim krokiem wszedł Tonczo do klasy. ry nie powiedział jednak o tym synowi, ale 
Tego dnfa był właśnie dyżurnym. Ro-złożył bez słowa rozłożył przed nim papiery. 
książki, mokrą ściereczką wytarł starannie ta- Antoś pochylił się nad rachunkami. 
blicę i przygotował kredę. Pr,\:ez cały czas W pokoju zapanowała cisza. Tylko matka 
stała ll!U przed oczami postać ojca, który był wsunęła się bezszelestnie do pokoju i z tk1i­
taki pogodny i pracowity, nigdy się nie lenił , wością przyglądała się synowi. 
a każdą robotę spełniał szybko i z uśmiechem. Nagle chłopiec podniósł głowę znad zeszytu . 
A kiedy po raz pierwszy zażądał pomocy od Z pewnością siebie odczytał ostateczne obli­
własnego syna, ten nie potrafił nawet roz- czenie. Wuj Mladen spojrzał ukradkiem do 
-..viązać prostego zadania: obliczyć ilość paszy, zielonego kajeciku, w którym miał zanotowa­
potrzebnej dla sześćdziesięciu siedmiu krów!„. ne wyniki rachunków księgowego. Sumy zg·i-

Nigdy jeszcze nie słuchał Antoś tak uważ- dzały się ... 
nie słów nauczyciela, jak tego poranku. Sta- - Zuch 
rannie notował wszystko w kajecie, dokład- - Ąch. ty 
nie odpisywał z tablicy_ zadania, I ty.lko raz 

'' 

z ciebie! - objął radośnie syna. 
móJ Toncz;o! 

IZ bµłgarskiego o~r. J. K.) : 
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Szybciej 

sprawnteJ 

To jasne ... 
Pewnego dnia obywatelka O po­

wiedziała mężowi: 

- Dość mam tego. Zatvsze o wszy 
stkim muszę sama myśld. Ztób ty 
też coś wreszcie dla domu. Potrzebu­
ję kilka żarówek 5 i 10-watowych. 
zaoszczędzimy sporo prqdu. Idź 

i kup„. 
Ob. O poszedł. I ... wrócił po tygod 

Ttiu. Zmęczony, głodny, zrozpaczony. 
- Nie gniewaj się - powiedzia.l 

do żony. - Robiłem, co moglem. Ca­
ly <tydzień szukałem, ale nie znala­
złem!... Bylem we wszystkich skle­
pach Łodzi i okolic. Nigdzie nie ma. 
Powiadają, że się ni€ produkuje. 
Wierzysz mi?„. 

- Muszę, choć to wydaje się wprost 
'lliewtarygodne, że fabryhi, które ro­
bią żarówki dotychczas nie pomyśla­
ły o tym, co jest dla mnie jasne ;ak ... 
żarówka 60-watowa: w spiżarni, w 
komórce, na strychu, w wielu pomiesz 
czeniach można używać matych ża­
rówek, można • zaoszcz~dzić s';_?ro 
energii elektrycznej. Ale skoro ma­
Łych żarówek nie ma, to co? ... 

(z) 

C zarodzie!skie pie zywo 

l 
Wprowadzenie uchwały z dnia 3 sty.:~nia 
br. wpłyn~lo na ożywieuie ru<"hu na Jtunf< 
t2cb skunu gm;linych li!H)ldziclni. Chln­
pi wolą teraz sprzedawać swoje artykuły 
w sklepach GS. gdzie sa załatwia ni szyb-
l<o i sp"'R.Wnie, niż c~Pkać god :1;tnami na 

targu na przygorlr.vch k11911ji\~~·ch. 
CAF - fot. W'erucki 

Na mleczneł drodze „ 
O'<ręgowe Pr1edslębiorstwo Detalu i 

Barów l\IlecL:nych w Łodzi uruchomiło 
ostatnlo na te:-en~e naszego m1as!a 5 no„ 
wy~h barów mlecznych - wśród men 
repi"ezentacyjny, p~~knie urządzony bar 
przy ul. Nowotki 28. 
Łodzian'e. którzy ren bar odWJedzają, 

\VYI ażali. nie~ednokrotnie życze.1te, aby 
l inne bary byty równ:e estetycznie urzą 
dzone. ucieszy ich w\ęc wiadomość, że 
w plan!e OPD'BM na rok 1D51 przewi­
dziano v.rłaśnie ren1ont 'vięks1..ości loka­
l\ oraz uzupełnienie bt·aków w wyposa­
:!.en•u. llf'ędzy innymi przebL1dowany i 
powięk~zony będzie bar przy ul. Pró· 
clmika 2. 

* „ 
Z dniem 1 lutego wprowadzony został 

we Wszó·sfki.ch łódzkich barach mlec?.nych 
nowy jadl<>!>pls, zawieraiący aż 107 po_ 
zycji. Takiej ilości dań w barach mlecz 
nych dotychczas nie było. 

* * 
Do wiosny jeszcze daleko, ale Okrę­

gowe Przcósiębiorstwo Detalu i Barów 
Mlecznych już projektuje U!"Uchomlenie 
sezonowych kiosków mlecznych na bo\, 
sku sportowym Włókniarza oraz w 
miejscowościach takich, jak Kolumna l 
Grotniki. 

W najbliższych tygodniach otwarty bę­
dzie nowy bar mleczny przy zakład„ch 
im. Stalina. (z) 

• •.. sprzedawczynie w sl<lepach nr 
930 i 987 PSS oti·zymały naqanę za od 
mowę sprzedaży ziemniaków. 

~.'EXPRESS ?tUSTROW ANT- ~su.! 

humor - to za mało 

Posiłk • 1 „ 
tez ntuszą być dobre 
Krótki, lecz pouczający bilans 
działalności dwóch OZR-ów łódzkich 

C O to jest OZR? Jest to w skró-, 
cie nazwa instytucji, która 

rozpoczyna dopiero u nas swój start 
do masowej, ogromnie pożyteczn€j 
działalności. 

OZR - Oddziały Zaopatrzenia Ro 
botniczego zdały JUZ na „piątkę 
plus" swój egzamin w takich ośrod 
kach przemysłowych jak Nowa Hu­
ta czy Żerań. Nasze dwa łódzkie 
OZR przy Zjednoczeniu Budownic­
twa Miejskiego i Łódzkim Przemy­
słowym Zjednoczeniu Budowlanym 
mogą zaledwie przedstawić krótki 
bilans wczesnego jeszcze stadium 
organizacji. Krótki - lecz poucza­
jący ... 

- W tej chwili - mówi kie­
rownik OZR przy Dyrekcji ZBM, 
ob. Różański - prowadzimy 6 
stołówek i 8 bufetów pracowni­
czych, z których korzysta ogó­
łem 3.200 pracowników. A praw 
dopodobnie już w lutym urucho­
mimy własne warsztaty szew­
skie, pralnię mechaniczną i gar-

W czwartek, 5 bm., o godz. 19, w Klu­
bie Międzynarodowej Prnsy i Ksiażki w 
Łodzi odbędzie się wieczór poświęcony 
rocznicy bitwy stallngrad7.klej. 

Reterat wygłosi Jerzy Miller. W części 
artystycznej udział wezmą: Hieronima 
Wieczorek, Barbara Jaklicz oraz Włady­
sław Manljak. 

* • * 
W dnlu 5 lutego br. TWP organizuje 

następujące odczyty: w ZPB Im. Kunic­
kiego Tadeusz Noskowicz wygłosi reCerat 
na temat „Swiat istot niewidzialnych", w 
Lidze Kobiet, A. Struga 1, W. Maciejew­
ska opowie o pochc'<izeniu życia na zie­
mi, w klubie garnizonowym o budowie 
wszechświata mówić będzie R. Grochow­
ski. 

ma.żernię dla pracownik9w 
ZBI\I. Poszerzymy też sieć 
żywienia zbiorowego, która o­
bejmie w lutym ł.300 pracowni­
ków •.• 

OZR przy ZBM posiada własne 

zaplecze gospodarcze. Są to dwa 
majątki w Głownie, które już od 
maja w pełni będą zaspokajały za­
potrzebowanie stołówek tego przed­
siębiorstwa na warzywa, a późnieJ 
na kartofle, ryby itp. Dzięki orga­
nizowanej w Głownie własnej tu­
czarni pogłowie świń podniesie się 
w przyszłym miesiącu do 100 sziuk 
tuczników. ( 
Zapoczątkowana samodzielność go 

spodarcza i poważne oszczędności na 
planowych zakupach pozwoliły od­
powiednio niżej skalkulować ceny 
posiłków: obiad dwudaniowy nie 
kosztuje więcej niż 5 złotych. 
Wychodzę z gmachu ZBM przez 

plac sąsiedniej budowy. Murarze 
mają przerwę obiadową, ale cieśle 
pozostają jeszcze na placu. 

- Zarezerwujcie dla nas obiady! 
- krzyczą w ślad za kolegami. - A 
co dziś bl)dzie, nie wiecie? 

- Zjecie lepiej ni:i u matki - od 
powiada żartobliwie młody pomoc­
nik murarski. - Kartoflanka i ka­
puściane gołąbki z mięsem. Ale mo­
że nie macie już apetytu po poran­
nej porcji bigosu 'z naszego bufe­
tu? •.. 

- Skądże. Na budowie apełył do 
pisuje ••• 

* • * 
A teraz następna wizyta i ... zu­

pełnie inne wnioski. 

wiadome" współczynniki własnej 
nieudolności?.' .. 

Czy raczej może odezwą się czyn­
niki uprawnione do wkroczenia tu­
taj z szybką i energiczną pomo­
cą? ... 

Bo dobry humor - to niewątpli­
wie dobry objaw. Ale chodzi jesz­
cze o to, żeby i posiłki były do­
bre ..• 

F.K. 

Milczy jak zaklęte 
Mąż mój - przodownik pracy, o­

trzymał radioodbiornik ma.,.ki „Pio­
nier". Wielka nasza radość zamienila 
się wkrótce w udrękę. Po kilku dniach 
spaliły się lampy i od tego czasu ra­
dio milczy jak zaklęte. 
Dużą zaś udręką jest bezskuteczne 

odwiedzanie od listopada wszystkich 
sklepów, gdzie dają jedną i tę samą 
odpowiedź: 

- Nie mamy„. Nie nadeszły ... Cze­
kamy od kilku miesięcy„. 

A może lampy (~.3V-03A) po pro­
stu śpią sobie w magazynie - spokoj­
ne, że nikt nie narobi wielkiego krzy 
ku o tak male przedmioty? 
Jakaż radość i pożytek z milcu;ce­

go radia? 
(-) Jadwiga Skuza 

Pracownica Fabr. „Stradom" 
Częstochowa, Plac Wolności 2-6 

Jeżeli potrzebny jest komuś sznu­
rek - niech się nie biedzi i nie traci 
czasu na poszukiwanie go w skle­
pach. 

Wystarczy kupić bochenek chleba 
z piekarni nr 27 -przy ul. Podrzecznej 
7, a znajdzie się w nim ża,dany artykuŁ 
Przywilej ten przypadł w udziale 
ob. Zenonowi Wypychowi, któremu 
sprzedano taki bochenek chleba w 
sklepie MHD przy ul. Podrzecznej 
nr 3. 

Gorzkie skutki słodkich zapasów ..• 

W biurze OZR przy Łódzkim Prze 
mysłowym Zjednoczeniu Budowla­
nym stoły są zawalone różnymi pi­
smami i listami. A treść ich jest nie 
wesoła. Stołówka w Sieradzu za­
wiadamia, że od dnia 2 stycznia nie 
otrzymała przydziałów mięsa i tłu­
szczu. Rozliczenia trzech stołówek 
prowadzonych przez OZR wykazują 
rosnący z dnia na dzień deficyt, 
mimo że ceny obilldów nie obejmu­
ją jeszcze kosztów administracji 
OZR i wypłat personelu. Deficyt i 
koszty administracji pokrywa się z 
kredytów· bankowych. 

l{ażdy może 
wypowiedzieć się 

na temat planów 
odbudowy zabytków Chomiki w potrzasku 

Trzeba odstawić państwu co się należy Jakie wnioski wyciąga kierownic­
two OZR? 

na Starym Mieście 
A może potrzebna jest komuś śrub „~óty dzban wodę nosi..." - tak I ne były zgromadzone przezeń zapasy 

ka? Wystarczy zaopatrzyć się w chleb 1 mozna by powiedzieć o „działalności" cukru w ilości 200 kilogramów ... 
z piekarni nr 3 przy ul. Artyleryj- Ignacego Mahudery z Wielunia. . . . 

- Powoli to „się jakoś" wyrów- Łódź staje się coraz piękniejsza, 
na. l\lamy przynajmniej łaką na- powstają nowe szpitale, źłobki, szko­
dzieję - mówi kierownik OZR, ob. ły, przedszkola, gmachy mieszkalne 
Szczepkowski. - wszystkie te budowle opracowy-

skie-i 7 a zna-idzie się tv nim upragnio- M h d . . t . tk ·1 . 1 Mahudera Jednak me zdązył u-
, , , . a u er a Jes uzy owru oem 7 ł · · · h t · " d · 

ny przedmi~t Chleb -e śruba, spr"'e- h · · d . . . . d d P ynmc swo1c „remanen ow , g yz 
daje dla odm:iany skl~p nr 326 PSS ad ziei~i, ~~rfw_ion11e~. 0 r~ Y ~a- - jak to mówią - wpadł. Delegatu-

. . . ro oweJ w ie umu. ·i1mo 1z pos1a- ra Komisji Specjalnej w Łodzi na 
Tą „nadzieją" jest otrzymany nie- wane są przez architektów troszczą­

dawno majątek Lututów pod Wie- cych się o ich zewnętrzny wygląd. 
Tu szczęscie przypadło w udziale ob. da tak znaczne gospodar~two uchy- . k k 't · .1 · k:· 
Reginie Dubieńskiej. lał się od obowiązkowy;h 'dostaw wmołseł pro ur2a4ora. w:oiewdo z b1ego, luniem. Ostatnio architekci łódzcy opraco-

· i · „ K "d · t bo· · 1 k · ł b . . wys a a go na miesiące o o ozu 
Ni~ w erzycie. az y moze o z za i me a, wota ow1em powaz- pracy 

- Bo my liczymy przec1ez na wali pięć wariantów dotyczących u­
dochody z tego majątku - wyjaśnia kształtowania zabudowy zachodniej 
dalej ob. Szczepkowski. części rynku Starego Miasta i nawią­

Majątek, jak wynika z podanych zania do zabytkowych „arkad Mar-
sprawdzić. Czarodziejskie chleby ne nadwyżki ze swego gospoda„stwa · * * wzbogacily redakcyjne muzeum oso przeznaczać na całkiem inne cele -
bliwości. (p) na takie same, na jakie przeznaczo-

Wszystko co ci jest potrzebne 

kupisz na targach 
w 12 plaeówkael1 handlowych 

MHD 
Płaszcze gabardinowe, 
ubrania dwurzędowe, 
kostiumy damskie, 
włóczki różnokolorowe, 
kapy na łóżka 
oraz pełny asortyment wszelkiego 

rodzaju odzieży damskiej i męskiej 
znajdą łodzianie na rozpoczynają­
cych się w dniu 5 bm. targach MHD. 

Targi b..,"<ią się odbywały w nastę­
pujących sklepach: przy ul. Piotrkow 
skiej 81, 165, 288, 90. 49 i 78, przy ul. 
~+aJina 46. Nowomiejskif'i 3 i 6. przv 
Pl. Wolności 6 oraz w halach targo 
Wych przy Pl. Niepodległości i przy 
ul. Ogrodowej. 

J~l{ zapowiadają organizatorzy, phi 
cówki te zostaną zaopatrzone w o­
dzież zarówno męską jak i damską 
absolutnie wszystkich rozmiarów. 
Kierownicy sklepów są osobiście od­
powiedzialni za utrzymywanie peł­
nego asortymentu towarów przez ca­
ły okres targów. 

Łodzianie mogą więc uzupełnić 
swą garderobę bez zbędnych wędró­
wek od sklepu do sklepu w poszuki­
waniu odpowiadającego im fasonu 
koloru. ~ przede ws73stkim numeru 
ubrania. 

Warto więc skorzystać z okazji, tym 
bardziej, że w pięciu spośród wymie­
nionych sklepów będzie prowadzona 
l'ÓWnież sprz€daż ratalna. 

POLICJANT I: Damned! Taki 
sabotaż w biały dzień! 

POLICJANT II: - Trudno, żeby 
skrzynie z bronią wrzucali do mo­
rza w nocy, kiedy łatwo można. się 
pomylić i zatopić c<J6 innego •• • 

Nie na korzyść wyszła również rola nam faktów, jest zdewastowany i coniego". Obecnie Stowarzyszenie 
,.chomika" Franciszkowi Konieczce pozbawiony wszelkich urządzeń go- Architektów Polskich Oddział w Ło­
ze wsi Glina, powiatu wieluńskiego. spodarczych. Dyrektor naczelny dzi oraz Dyrekcja Budowy Osiedli 

ŁPZB, ob. Czarnecki, przyznaje z Robotniczych organizuJ·ą w dniu 9 lu 
Konieczka wprawdzie nie posiada • · h 

tyle hektarów. mimo to zapasy zgro- usm1ec em: . . tego o god~. 18.30 przy ul. Piotrkow-
- Ten interes z maJątk1em jest skiej 67 wieczór dyskusyJ'ny nad- o-

madzone przez niego znacznie prze- . . 
, dla nas w1ell<ą niewiadomą. My pracowanymi projektami. Wieczór 
<<r~czały za~asy Mahudery. Zgroma~ jesteśmy 1>rzecież laikami w dzie- ten ma na celu zebranie \•rvpowiedzi 
dz1! on bowiem w celach spekulacyJ d · · 1 · hod · ·td · ··" 

, h 300 k'l · 1• 250 z1me ro mctwa, owh t • • • • społeczenstwa na temat odbudowy 
n~c 1 ogramow ~ ,ru.. J?U- Dobre nadzieje i dobry humor nie zabytków łódzkich. 
d_łek zap?łek, fi.O kg mięsa 1 słoniny I opuszczają kierownictwa OZR i dy P d d k · k "d łod · · 
oraz 35 kilo soli. .. . . . . .rze . ys usią az Y z1ami: 

I 
rekc11 ŁPZB. Ale czy działalnosc moze się zapoznać z opracowanymi 

.. za to ~szy~tko otrzyr;ia~ od Komi- Oddz,ialów Zaopatrz~nia Robot~icz~-1 planami, które wystawione będą w 
~Jl SpecJalneJ... 18 miesięcy obozu go p0lega faktycznie na mnozemu dniach od 4 do 8 bm. przy ul. Piotr-
pracy. (mg) „niewiadomych" deficytu przez „nie- kowskiej 67 w godz od 16 do 20. 

POLICJANT I: - Agenci donieśli WACEK: - Gości mamy ..• 
ml przE!d chwilą, że to jacyś dwaj WICEK: - Domyślam się celu 
prowodyrzy podburzyli robotników ich wizyty. To nas szukają ..• 
- jeden wysoki, drugi mały. . • WACEK: - Co robić? 

POLICJANT II: - Za wszelką ce- WICEK: - O to samo chciałem 
nę musimy ich schwytać!. ł ciebie zapytać,,. 

WACEK: - Do twarzy 
stroju? 

mi w bom 

WICEK: - Wyglądasz jak mój 
U-letni siostrzeniec. Ale kto po­
wiedział, że liliputy nie mogą być 
mary4arzami? (D. c. n.) 
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W Zakopanem ~arunki doskonałe Potapowicz Na T orkocie wolczq najlepsi hokeiści 

Zakończenie · mistrzostw AZS i Magierowski 
nailepsi 

Finały rozpocz~te 
Dobre wyniki 

W ostatnim dniu centralnych zi­
mowych mistrzostw AZS rozegrano 
biegi sztafetowe kobiet 3 x 5 km i 
mężczyzn 4 x 10 km. 

PIĄTEK, 6 LUTEGO 
14.10 Dla klasy II - słuchowisko pt. 

„Dom ze śniegu" . 14.30 Dla klas V -
VII - audycja z cyklu : „Spotkania z 
kompozytorami". 15.00 Utwory wiolon­
czelowe. 15.10 „Kilka dni w roll redak­
tora gazety prowincjonalnej" - humo­
reska M. Go rkiego. 15.30 Audycja dla 
dzieci. 16.00 Wszechnica Radiowa -
kurs I. - 29 wykład . z cyklu: „Historia 
Polski" pt. „Powstanie styczniowe". 16,20 
Program lokalny. 18.00 Muzyka rozryw­
kowa, 18.30 Radiowy poradnik języko­
~y. 18.40 Koncere orkiestry Rozgłośni 
B ydgoskiej. 19.10 Wszechnica Radiowa -
10 wykład z cyklu: „XIX Zjazd Komu­
l} istycznej Partii Związku Radzieckiego". 
l'l!.30 Muzyka i aktualności. 20.00 „ Uczefl 
w iedzy" - scenka słuchowiskowa. 20.20 
Ludziom planu 6-letniego. 21.30 Muzyka 
taneczna. 21.45 Reportaż z finałów mi­
strzostw Polski w hokeju. 22.00 Repor­
taż liter acki. 22.20 Pieśni Ravela . 22.35 
M . Mussorgski: 11 0braz.ki z wystav.ry". 
23 .10 Radzieckie ludowe pleśni i tańce. 

Nowy - „Henryk VI na łowach" - 19 
Im. St. Jaracza - „Rewizor" - 19.00 
Powszechny - „Intryga i miłość" 

19.00 
M.aly - „Domek trzech dzlewczl\t" 

19.15 
Muzyczny - „Słomkowy kapelusz" 

19 15 
Pfookto - „Skarb na pustkowiu" 
Arlekin - „Jaś Szpak" - 17 

O( B'N A 
BAŁTYK - Droga nadziel - 15, 1'7, 19, 

21 
GDYNIA - Program filmów dokumen­

talnych i kulturalno-oświatowych - 18, 
Ostatni Mohikan~ - 20, Program 
dla najmłodszych - 16, 17 

l MAJA - Na granicy - 17, 19 
Ml.ODA GWARDIA - Cztery serca -

16. 18, 20 
MUZA - Skandal w Clochemerle - 18, 

20 
PIONIER - Skrzydlaty dorożkarz - 17, 

19 
POLONIA - Kwiat miłości - 16, 18, 20 
PRZEDWIOSNJE - Dolina śmleręi -

.18, 20 
REKORD - Spieniony nurt - 17.30. 19.30 
1'0MA - O 6 wieczorem po wojnie -

18, 20 
SOJUSZ - Nędznicy I ser. - 18.30 
!STYLOWY - Nieczynne z powodu re­

montu 
SWJT - Clenie na torach - 18, 20 
TATRY - Cywil na stadionie - 16, 18, 

20 
WISt.A - Fanfan Tulipan - 16. 18, 20 
WLOKNIARZ - Fanfan Tulipan 

17, 19, 21 
WOLNOSC - Droga nadziel - 16, 18, 20 
ZACHĘTA - N ie ma pokoju pod oliw­

kami - 18, 20 

Nocne dyżury aptek 
DzisleJszeJ nocy dyt.uruJ11 następująo::e 

apteki Limanowskiego 1. P iotrkowska 
1~3 Plotrl<owcka 25 . Łagiewnicka 120. 
P iotrkowska 307, Naq,1towlcza 42, Gdań­
ska 90 . Armil CzerwoneJ 8. Srebrzynska 
67 I Al Kościuszki 48 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 

od godz. 8 ::Io 20 dyżuruje szpital tm. M. 
Cune-Skłod0wskfe1. ul. Curie-Skłodow­
skiej 15, od godz. 20 do B szpital Im. 
dr H . Wolf. ul. Łagiewnicka 34. 

kadrowiczów 
Warunki atmosferyczne i śniego­

we bardzo dobre. 
Po ciekawej i zaciętej walce w szta 

fecie kobiet 3 x 5 km pierwsze miej 
sce zajęło AZS (Zakopane) w skła­
dzie: Krok, Kapusta, Słodyczka -
uzyskując czas 1 :29 :23. 

W sztafetach mężczyzn 4 x 10 km 
zwyciężyło AZS (Zakopane) uŻysku~ 
jąc czas 2:50:20, 2) AZS (Warszawa). 

Startujący poza konkursem człon­
kowie kadry uzyskali następujące 

wyniki: 
Sztafeta w składzie: Kubin, Dawi­

dek, Kaczmarczyk i Krzysztof Gran-: 
dys - 2:45:0. 

Sztafeta w składzie: Rubiś, Bukow 
ski, Styrczula i Kwapień - 2:31:35. 
Najlepszy czas w tej sztafecie miał 
Kwapień - 36,53. 

Ponadto rozegrano slalom - gigant 
w konkurencji mężczyzn i kobiet. 

Slalom wygrała Jańczy (Wrocław) 
1.12,1. 

Z członkiń kadry Grocholska uzy­
skała czas - 1.04,8, a Kowalska 
1.15,3. 

W konkurencji mężczyzn zwycię­
żył Roj - 1.13,1 przed Dziedzicem -
1.14,5. 
Startujący poza konkursem człon­

kowie kadry uzyskali następujące 
wyniki: Zarycki 1.11,0, Wawrytko II 
- 1.13,5. 

Ambicia i zapał 
pomogły Ostrowie 
żwycięiyć Szwedów 

w jeździe szybkiej 
W ootaitn:im dniu mistrzostw Pol­

ski w jeździe szybkiej na lodzie ro­
zegrano biegi na 1500 m i 5000 m ko 
biet oraz 1500 m i 10.000 m · męż­
czyzn. 

W biegu na 1500 m Potapowicz 
(Stal) uzyskała cz.as 2:49,8 i pobiła 
rekord Polski, drugie miejsce zajęła 
Głażewska (Ogniwo) 3:04,0, 3) Niem 
czyk (Stal} 3.16,6. 

Bieg kobiet na 5000 m - 1) Gła­
żewska (Ogniwo) 11.07,2, 2) Potapo­
wicz (Stal) 11 :09,2, 3) Niemczyk 
(CWKS) 11 :17,4. 
Mężczyźni 1500 m: 1} NY'kiel 

{CWKS) 2:35,4, 2) MagierOWt>ki (Ko 
lejarz) 2:35,8, 3) Sk.rzyipiak (Gwar­
dia) 2:37,4. 

W biegu na 10.000 dwoma pierw­
szymi miejscami pocl7iielili się: zna­
ny ko.\arz Hadasik i Lewandowstki 
w jednakowym czasie 19:40,8, 3} Kal 
barczyk Janusz (CWKS) 19:47,4. 

W wieloboju l<obiet mistrzynią Pol 
ski na 1953 r. została Potapowicz 
Elwira (Stal-Elbląg), która uzyska­
ła 247,28 pkt„ wicemistrzynią Polski 
została Głażewska Jadwiga (Ogni­
wo} 2'50,15 pkt. 

W konkurencji mężczyzn tytuł mi 
strz.a Polski zdobył M.agieww~ki 
(Koleja['z) 218,92 pkt., a wicemistrza 
Lewandowsd<i (CWKS) 219,48 pkt., 
3) Nykiel (CWKS) 219,97 pkt. 

Boks łódzki 
W Ostrawie odbyło się spotkanie musi odzyskać 

hokejowych reprezentacji Ostrawy I ł J 
i Sztokholmu. W składzie Ostrawy U raconą pozyc ~ 
gra~ tyl~o jeden reprezent.ant pierw _ Nad najaktualniejszymi bolączkami 
szeJ druzyny CSR - obronca Osme- boksu łódzkiego 1 podniesieniem jego po­
ra, OC?Z dwóch zawodników drugiej złomu obradować będzie w sobotę, 7 bm., 
reprezentacji - Sejml i Blazek. Re bokserski aktyw sportowy Łodzi. 

. . . w konferencji tej wezmą udział zawo-
sz.ta - to zawodmcy hgowych dru- dnlcy trenerzy kierownicy sekcji, sę­
żyn ootrawskich. Szwedzi natomiast dzlow'ie I dział~cze sportowi, a także 
wystąpili w tym samym składzie, przedstawlci~le partii, ZMP 1. OR.ZZ. Na-

kt . k J' C h ł rada o<'lbędz1e się w sali Ogniwa, przy ul. 
w orym po 0<11a 1 repr. zec os o- zakątnej 82, o godz. 18. 
wa ji 5:1, jedynie z rezerwowym 
b · arzem. 

Ambicja i zapał orart gira zespoło­
wa - oto główne czynniki, które 
zdecydow'ały o zwycięstwie Ostrawy 
4:3 (1 :1. 2:1 , 1 :1). 

W drużynie 06trawskiej byli bar­
dzo dobrzy przede wszystkim Bla­
zek, który strzelił dwie bramki, 
Sejml oraz obrońca Osmera. Dalsze 
dwie bramki strzelili Staimiek i 
Plamka. 

Ten mecz 
leż powinni wygrać 

Po dwutygodniowym odpoczynku za­
wodnicy Włókniarza znów pochylą się nad 
szachownicą, by kombinacyjnymi posu­
nięciami zmusić przeciwników do kapitu­
lacji. 

A przeciwnikiem tym stojącym na prze­
szkodzie do zajęcia pierwszego miejsca w 
grupie półfinałów drużynowych mi­
strzostw Polski będzie zespół Spójni z 
Grudziądza. Zawody odbędą się w nie­
dzielę, 8 bm., w ośrodku szkoleniowym 
Włókniarza, na Placu Zwycięstwa 13, o 
godz. n • 

CWKS zwycięża, Górnik i Unia remisują 
Z udziałem CWKS, Górnika, Unii 

i Gwardii rozpoczęły się na Torka­
cie rozgrywki finałowe o mistrzo­
stwo Polski w hokeju. W pierwszym 
meczu spotkały się drużyny CWKS 
i Gwardii. 

Gwardia, która wypadła bardzo 
słabo w grach eliminacyjnych, sta­
wiła niespodziewanie zacięty opór i 
po ciekaw~j i emocjonującej walce 
przegrała 3:9 (2:4, 1:4, 0:1). 
Końcowy wynik nie oddaje prze­

biegu gry i stosunku sił w tym me­
czu. Gwardia prowadziła w pierw­
szej tercji 2:0 i była pi:zez cały czas 
spotkania równorzędnym przeciwni­
kiem. W Gwardii słabo zagrał 
bramkarz Foryś. 

Brzeski fr .._ 2 i Skiba. Sędziowali 
Przewienda i Wycisk. · 

Spotkanie Górnika z Unią zakoń­
czyło się po niezwykle szybkiej i emo 
cjonującej grze wynikiem remiso­
wym 4:4 (2:1, 1:2, 1:2, 1:1). 

Bramki dla Górnika zdobyli Gan­
siniec - 2 oraz Wróbel I i Wró­
bel II, dla Unii Lewacki 3 i Pro­
rok. 

W Unii najlepszym graczem był 
Lewacki oraz bramkarz Szlendak. 
W Górniku wyróżnili się Gansiniec 
i Penczek. 

Sędziowali Nyc i Bielecki. Widzów 
12 tys. 

Sekcie zs Start 
wybierają kierownictwo W zespole pokonanych wszyscy 

grali bardz.o ambitnie i ofiarnie, a 
na szczególne podk·reślenic zasługuje Rada koła sportowego „Sttart" 
dobra forma Brzeskiego II, Skiby i przy Izbie Rzemie&ln.iczej w Łcdtl 
Moronia. Gwardia wystąpiła bez zwołuje w dniu 5 lutego hr. o godz. 
Skarżyńskiego II. 20 w ·lokalu przy ul Mon.ius7!ki 8 ze-

CWKS nie miał w swej drużynie branie następujących sekcji: piłki 
słabych punktów. Wyróżnili się Ko nożnej, piłki ręcznej, tenisa stolawe 
cząb w bramce oraz Palus, Nowak go, pływackiej, szermierczej i n.aa--
i Jeżak. ciamkiej. 

Bramki zdobyli: dla CWKS - Pa- Celem zebrań jest wybór kierow-
lus i Nowak po 3, Jeżak, Ma5elko i I Dictwa każdej sekcji i ustalenie tre­
Więcek po jednej. Dla Gwardii - I ningów. 

Chętnych było oż 6 tysięcy 

li Raid Narciarski 
łqczy wyczyn sportowy z pracq społecznq 
Jedną z najbardziej masowych Imprez I 

organizowanych w r. 1953 przez Polskie 
Towarzystwo Turystyczno-Krajoznaw­
cze będzie Il Ogólnopolski Raid Nar­
ciarski. 

W raldz:le tym, który przeprowadzo­
ny zostanie na terenie Beskidu Sląskiego 
w dniach U - 15 bm„ weźmie udział 
500 drużyn. 

o wielkiej popularnokl I rosnącej 
masowości turystyki narciarskiej w 
Polsce Ludowej świadczy fakt, że do 
n Ogólnopolskiego Raldu zgłosiło się 
ok. 6.ooo uczestników. Ze względu je­

. dnak na trudności organizacyjne w rai-

dzle weźmie udział tylko 50 proc. zgło• 
szonych. 

Uczestnicy II Ogólnopolskiego Raldu 
Narciarskiego, obok umiejętności tury­
styczno-sportowych, będą również mu­
sieli wykazać się pracą społeczną. A 
więc na punktach etapowych wygła­
szać będą oni pogadanki dla miejsco­
wej ludności na temat budowli planu 
6-letnlego. Np. robotnicy Nowej Huty . 
podzielą się z miejscową ludnością wla 
domościami dotyczącymi budowy tego 
socjalistycznego miasta, górnicy opo­
wiadać będą o pracy w kopalni, hutnl>­
cy - w hutach, a warszawscy mura­
rze o budowie nowej Warszawy. 

Ponadto uczestnicy raldu pomagać bę 
dą ludności wiejskie] w naprawach ma 
szyn rolniczych, urządzeń elektrotech­
nicznych oraz instruować będą, jak 
racjonalnie stosować nawozy sztuczne. 

Jedna z drużyn, w której startują 
dwie krawcowe, zobowlazala się urzą­
dzać dla gospodyń wiejskich krótkie 
kursy szycia na maszynie. Mieszkańcy 
t<!renó*, przez które przeblegać będą 
trasy raillu, korzystać będą mogli rów 
niet. z porad 54 lekarzy uczestników 
raldu. 

PracP organlzacy jne II Ogólnopolskie 
go Raidu są w pełnym toku. Poważne 
trudności •prawla zanotowana ostatnio 
w Beskidach gwałtowna odwilż. W 
związku z tym powstała konieczność 
zmiany niektórych tras. 
S7Czególną uwagę zwrórono na za­

gadnienie bezpieczeństwa, 11o-a każdym 
punkcie etapowym zapewniono opiekę 
lekarską oraz przygotowano 19 punl<tów 
ratowniczych, które dysponować będą 

W ośrodku szkoleniowym LZS w Szczyr 70 do~wladczonymi pracownikami z 
ku trwa miesięczny kurs szkolenia nar- Górskiego Pogotowia Ratunkowego. 

clarsklch przodowników LZS. 
Wyszkolenie prowadzą: jeden z najlep-1 p k 
szych narciarzy, olimpijczyk Antoni Wie f0C0W01CV pOSZU IWOnl 
czorek I znany działacz LZS, Jan Klaczek. 
Na zdjęciu: wymarsz kursantów na za-1 Ko1~serwatora wind osobowych oraz ze-

jęcia. garow elektrycznych w hotelach m1eJ-
CAF - fot Sako skich zaangażuje PP. 11Iiejsk<e Hotele w 

' Łodzi. Warunki do omówienia. Zgła­
szać się do ref. personalnego, ul. T r au­
gutta 6, I piętro. 292-K 
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Lecz to nie było wszystko. Najważniej -
szy punkt odłożą na sam koniec - utrą- - To też nie był przypadek! - Sekre-
cenie współzawodnictwa międzyzakłado- tarz Komitetu Dzielnicowego przy1pierał 
wego. Tu żadne tłumaczenie nie pomoże. I Dąbka do twardego muru logiki politycz 
Będzie mógł wprawdzie powtórzyć argu- nego myślenia. - To nie był przypadek, 
memy użyte już wiosną, lecz od tamtego że w fabrycznym Komitecie W spółzawod 
czasu dzieliło ich kilka długich miesięcy, nictwa zasiadali właśnie i:acy ludzie, jak 
w czasie których i u nich w fabryce, i w Dunajska czy śmiga, od was Krystek, 
cały~ kraju pogłębił się ruch współza- jak ci bezpartyjni, którzy poddani wpły­
wodnictwa. Wtedy, na ogólnofabrycznym wom stosownych ludzi zachowywaliby się 
zebraniu, m6gł jeszcze wykorzystać masę inaczej, a tak łatwo poszli za oportunista 

• bezpartyjnych; jednak w sprawach we- mi czy łajdakami„. - Sekretarz Komi­
wnętrzno-partyjnych jest to niemożliwe. tetu Dzielnicowego stracił spokój i atako­
Atak z tej strony m6gł być sparaliżowany wał gwałtownie; nie poruszył zresztą 
jedynie wcześniejszym przeciwuderze- wszystkiego, co wiedział; na sprawę Dąb­
niem, tym więcej, iż na podobny manewr ka też przyjdzie jeszcze kolej. 
Macisz już od dawna przygotował kon- Oczywiście, że to nie był przypadek. 
cepcie i środki. Komitet Wsp6łzawodnictwa wybrano je-

szcze wtedy, gdy Lowak zgłaszał swe 
pierwsze wezwani~; w fabryce były ogro­
mne opory przeciw wsp6łzawodnictwu, 
więc niemal odruchowo, jakby tylko z 
podświadomą premedytadą, wybrano do 
groźnego komitetu niegroźnych przyja­
ciół i kolegów. 

Z tego Macisz też zdawał sobie spra­
wę. W Komi.tecie Współzawodnictwa nie 
wygodny był jego planom Lowak, Kun­
cewicz i Leja.· Lecz w dniu, w którym 
Ziemba zaczepił Macisza na schodach, 
Kuncewicz właśnie wyjechał na kilkana­
ście dni. A z dwoma pozostałymi można 
było spróbować walki. 

Z dłużnikami nie wszystko rposzło gfad 
ko. Z dziewięciu partyjnych kolegów, od 
których Macisz najpierw zażądał oddania 
długu - tylko trze<:h wyriziło gotowość 
spłacenia go nazafotrz. Pięciu mogło to 
uczynić dopiero po pierwszym. Aluzje 
Macisza do kłopotów, jakie z powodu po 
życzki mogły ich spotkać na terenie par­
tii, przyjmowali obojętnie, może mniema­
jąc, że złapał Kozak Tatarzyna ... i że w 
tej chwili wygodniej jest być dłużnikiem 
niż wierzycielem. 

Ostatfiim, którego zapytał o swój dług, 

był śmiga, chłop o figurze potwierdzają­
cej nazwisko. Swój swego poznał... Śmiga 
w łot pojął, Że jemu, jako członkowi 
Komitetu Współzawodnictwa, mogą gro­
zić nieprzyjemności, gdy ufawni się jego 
zależność finansowa od Macisza. Lecz sły 
szał, jak trawa rośnie... nie bawił się w 
korowe.dy. 

- Maciszl Ja rozumiem, wam nie cho­
dzi teraz o pieniądze, tylko o ten dług. 

Macisz milczał. Strzał był celny. 
- I mnie też chodzi o dług. Możemy 

się umówić, że ja wam pieniądze oddam 
przed Bożym Narodzeniem, ale w razie 
czego, już teraz wy i ja zgodnie oświad­
czymy - przecież w portfelu nikt nam 
liczyć nie będzie - że ja wam już dług 
zwróciłem dwa tygodnie temu. No? 

Macisz chciał postawić sprawę $pokor­
nego na Komitecie Współza)Vodnictwa za 
pośrednictwem Dunajskiej, z którą był w 
doskonałych stosunkach, oraz przez Po­
rębskiego, bezpartYjne60, starego druha. 
Natychmiast jednak zorientował się, ze 
sytuacja nastręcza w tym celu i śmigę 
może nawet przede wszystkim Śmigę. 

<D c.n.) 
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